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Cenn Numeru wszędzie 


Centy 8 (8 halerzy). 


PRENUMERATA 


miesięczna wszędzie, zarówno w Krakowie jak na pro- 
wiacy! 2 К, już z dostawą do domu, względnie 2 prze- 
syłką pocztową — Prenumerata za granicą 2 marki, 
3 franki, 1 rs. 20 kop. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM | NA WSZYST- 
IKICH DWORCACH KOLEJOWYCH 


Redakcya i Administracya „Nowin* 


Redaktor przyjmuje od godziny 11 до 


„NOWINY“! wyckodną wieczorem о 5 i zrana o 5. Cena numeru 4 ct. (8 hal.). W poniedziałki i dni poświąteczne „Nowiny“ wychodzą o 9 zrana. Cena 2 сі. 


NA WAWELU. 


(Na Wawal! — Prace prey odbudowie. —- Ciakn- 

wa pamiątki. — Pod tynkiem i wapnem. — W deis- 

daiicu turniejewym, — Sala „cienia Barbary". — 

„Nie Без przyczyny". — Kaloryfer w Китте) stop- 
ce — Nadzieje). 

Ogromna 1 trudna praca reatanracyjna na Zamku 
postępuje szybko, ale ogranicza się na razie do ba- 
dania 1 odkrywania z pod powłoki tynku tego, со 
było. Potem dopiero rozpocznie się właściwe dzielo 
restanracyi. 

W interesujący Bposób zdaje sprawę х awej 
wędrówki po Zamku korespondent „Karyera War- 
szawakiego* p. Łada. Piaze między tnnemi 

W aslach, otaczających izbę, swang Alchemia, 
witają nas liczne plany è rysunki. Kierownictwo 
budowy przedsiębierze najdokładniejsze zdjęcia, 
a w tym eelu odbija ze ścian tynk i bada mnry. 
Jak niezmiernie ciekawie wygląda ukształtowanie 
warstw murów, począwszy od kamiennej budowy 
Lukietka, aż do cegieł mularey Stanisława Augu- 
sta! Każda epoka ma swój właściwy charakter 
cegieł i muru wogóle, tak, że omyłka co da ozna- 
€xenia czasn jest wyłączona. Na planach widzimy 
też, јак Wawel nrastał | narastał warstwami, jak 
jedne wieki zmieniały ta, co zbadowały poprze- 
dnie. Według planów dyr. Hendla należy racho- 
wać te zmiany ile możności dokładnie; mary Wa- 
welu, nieotynkowane, będą żywem świadectwem 
swojego rozwoju. Próta wartości archeologicznej, 
aposób ten ma przedstawiać ł artystyczne, ściśle 
mówiąc malarskie wartości, gdyż np. fragmenty 
uamurowanych dziś oklen, plamy odmienne różno- 
rodnych cegieł 1 t. d. ożywią powierschnię murów 
zawnętrenych. 

W ten sposób dokonane zdjęcia będą wsięte 
ка podstawę odnowienia. Kierownictwo wyłącza 
unpełnie „dociąganie* samku do jednej epoki; 
jeat to sposób dawno zarzucony I wytwarzający 
martwe okasy mazealne; giną taż przy tem wszyst- 
kie przemiany, jakich budowla doznawała я bie- 
giem wieków. — Na Waweln będzia zachowane 
waaystko, co przedstawia wartość artyatycaną lub 
archeologiczną, z myślą o tem, aby Zamek prsy- 
brał w ogólnych zarysach postać z ostatnich lat 
Rzeczypospolitej. 

Przy kopaniu ziemi w podwórsu, jako taż przy 
arywanin podłóg w salach napotkano ciekawa śzczą- 
tki majolik i dachówek Pierwsze tworzyły posads- 
ki kamienne i piece, drugie pokrywały dach trój- 
barwną łnską. Odłamki pieców i podłóg zbiera się 
starannie, są między niemi fragmenty dziwnej pię- 
kności, które posłużą, ро zestawieniu i odtworze- 
niu wedłng wzorów, do osdobienia Bal zamkowych 
wewnątre. W projekcie jest też odtworzenie da- 
wnej dackówk, tak, że dachy na Waweln po od- 
nowieniu będą grały w słońcu całą tęczą barw. 


; Kraków, ul. 
12 w południe. — Ekspedycya 
Nowin” poranna w drukarni Rynek gł. L. 8. 


NOWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany, 


Zacisze L. 1, Tel. 512, REDAKTOR 


wy zabytek. Widzieć tam można np. koniki gil- 
шапе, takie same, jakie dziś Sprzedają na odpo- 
atach podkrakowskich, евіе wieki uie prawia nie 
zmieniły w naiwnym kształcie zabawki. Jeszcze 
ciekawiej przedstawia się figurka jeźdźea na ko- 
niu, typowa rzeźba к XIV wieka, najprawdopodo- 
ше jakaś zabawka królewiczów. Jest nadaleja, 
że dalsze poszukiwania wydobędą na jaw więcej 
podobnych zabytków 

Zayuszczając się w głąb zamku, trzeba uatro- 
gnie stąpać po deskach, ułożonych nad przepaścia- 
mi. Oskard zrobił swoje; wyrwano nowa podłogi, 
obnażono Ściany z anstryąckiego tynku i rospoczęto 
poszukiwania. Co krok odkrywają się też nowa 
piękności Okazuje się przytem, że ów oslawiony 
wandalizm władz wojskowych był raczej frazesem, 
niż faktem. Dość przypomnieć ocalenie prześllicz- 
nych schodów marmurowych, które zawdsięczamy 
kapitanowi Czajkowskiemu, który kazał je pokryć 
drzewem i uchroni? od niechybnej zagłady. Odrzwia 
i framugi, pełne rzeźb, zalawano wapnem, lece tak 
azczęśliwie, ża teraz powłoka schodzi bes trudu i 
jak s pod waty wyłaniają się zarysy pięknych dzieł 
dłóta aztukatorskiego. 

Oezywiście nie obeszło się bes samurowywania 
okien | wybijania drzwi, teraz jednak dość uwol- 
nié pierwsze od obmurowań, a zakryć 1 łatwością 
drugie, shy niejedno wróciło zaraz da pierwotne- 
go stanu. A obmnrowanie słynnych, przepięknych 
słupów w krużgankach dziedzińca turniejowego ? 
Zatarło ono w części smukłe kształty, lece za to 
wamoeniło budowę, która і dziś przy odoawianiu, 
musi być traktowana z największą ostrażnością. 
Dodać trzeba, że plan krużganków wyszedł praw- 
dopodobnie z pod ręki samego Zygmunta Starego, 
który odznaczał sią zmysłem architektonicznym. 
Z fachowego stanowiska krużganki przedstawiają 
niepospołite na owe czasy rozwiązanie problemu 
obciążenia, gdyż ciężar dachu, dzięki sztucznej kon- 
вігпкеуі, nie spoczywał па nich, dlatego mogły 
być tak delikatne. 

Że dsiedeiniec turniejowy będnie perłą Wawelu 
odnawianego, a tem wiadomo było zawsze. Nie 
wiedziano tylko, że przybędzie mu nawa ozdoba: 
fryz, biegnący dokoła krużgauków pierwszego pię- 
tra. malowany al fresco przem nieznanego artystę, 
być może iż Karola Duerera, brata Hansa. Nie- 
odżałowanej pamięci Jan Stanisławski, członek ko- 
mitetu wawelskiego, szklcował odkrywane z pod 
tynku ślady tego malowidła. 

Nie wiadomo na razie, еб się stania + budyn- 
kami, zamykającemi czwarty bok dziedzińca tur- 
niejowego. Były to kuchnie i kancelarye królew- 
skia, sbzdowane umyślnie na ślub Zygmunta z Ba- 
ną Sforza. Los ich rozstrzygnie się prawdopodo- 
bnie na samym końen. 

W komnacie Zygmunta Augusta odkryto na 
śclanie tajemnieze znaki | rysunki; są to, jak prey- 
puszczają, znaki kabalistyczne, wiadomo bowiem, 
że król, po stracie Barbary, oddawał się Kabbali. 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


NACZELNY: 


W tej to komnacie Twardowski miał wywołać du- 
cha smarłej królewny. 

Niezmiernie ciekawie przedstawiają się komna- 
ty dworzan. Każdy £ dostojników dworskich miał 
sobie oddaną jadną na mieszkanie; odrzwia ich, 
pięknie rseźbiane, mieszczą na wierzchu, równie 
jak w komnatzeh królewskich, sentencye łaciń- 
skie. W każdej widać też dyskretne drzwiczki 
prowadzące do małego sakamarka, którego preze- 
znaczenia tłómaczyć nie trzeba... Nad jednami ta- 
klemi drewiami jowialność ataropolska umieściła 
sentencyę figlarną: „Nihil sine сапа“ — nie bee 
przyczyny. 

Gdy mowa o komforcie, warto wspomnieć, że 
w Kurzej Stopce odkryto pod podłogą kaloryfer, 
najprawdziwszy kaloryfer. Będzie on troskliwie za- 
chowany, jako ciekawa pamiątka. 

Uodzinami eałemt mażna przechadzać się ро 
Wawelu, badając i notując w pamięci setki ele- 
kawych asczegółów. Utrwalają je rysowBiey i fo- 
tografowie, tworząc prawdziwe archiwum. Należy 
się spodziewać, że wapółdziałanie sił archltektoni- 
езпуеһ 1 artystycznych da nam Wawel tak wspa- 
niały, o jakim marzy cała Polska. Bez przesady 
bowiem rzec można, że po dobrem odnowienin bę- 
dzie to klejnot, jakiego darmoby szukać w Europie. 
Powtarzają to umysły świałe i od szowinizmu 
bardzo dalekie*. 


z A RER, 


Sprawa Polonyi'ego. 


(Halmos i Polonyi. Niespodziana deprekacya. Sy- 

nowie Ilalmoso. Lekarz Wein. Ońwiadczeń bez liku. 

Pani baronowa. Polonyi na konferencyi partyi nie- 
zawiałości, 

Przeciwko Polonyljemu, ministrowi sprawiedli- 


tycznych wrogów адай їн kampania w prasie, 
Były burmistra Budapesztu Halmos, eziowiek ata- 
ry i podobno chory, podniósł w rozmowie prywa- 


nyiego, jako adwokata w dawniejszych czasach, 
в gdy ta sprawa dostała się na aepalty dzienni- 
ków, oświadczył, że udowodni zarzuty przed są- 
dem. Polonyi ogłosił, że wytocsy procea; wtem 


mi Halmosa, przynieśli Polonytemu o półnecy list 
od tegoż, zawierający zupełne odwołanie zarzutów! 
Polonył odczytał daprekacyę Halmosa w sejmie— 
1 sprawa zdawała się załatwioną, gdy nagle akom- 
plikowała się w senzacyjny sposób. 

Oto naprzód synowie Halmosa ogłosili 
oświadczenie, iż lekarz Wein formalnie wymusił 
na ich ojcu odwołania zarantów, 


ra prasowego Abranyiego. Na to ogłosił snowu 
Abranyi saprzeczenie, jakoby w jakikolwiek spo- 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 512) 
od godziny 9 rano do godziny 8 wieczorem w biurze przy ul. Zacisze 7, 


OGŁOSZENIA 


za wiersz pom 16 hal, са każdy następny raz 12 hal. 
drobne ogloszenia ро 4 halerze od wyrazu (minimum 
50 hal). Madesłane га wiersz ребожу 50 hal, spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. ra tysiąc. 
Inseraty prowadzi w swoim zarządzie р. М. Hupczyc. 


Admilnistracya „NOWIN” : ulica Zacisze L 7, 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popołudniu 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2, 


Rękopisów nie zwraca się. 


sób brał w tej sprawie udział. Przyznaje, ża le- 
kare dr. Wein jest jego szwagrem, zapewnia je- 
dnak, że z nim o całej sprawie nie mówił. Ziwią- 
zek lekarzy znowu występuje przeciw drowi Wel- 
nowi, zarzucając mu, że nadnżył stanowiska zan- 
fanego lekarza, aby chorego człowieka zmusić do 
tej deklaracyj. Dr. Wein zań ogłaaza deklaracyę, 
w której utrzymuje, że jako lekarz mnsiał tak 
postąpić, obawiając ме słych skutków dla swego 
расуепќа i potępia ostro postępowanie synów Hal- 
тоза, zdolne tylko skompromitować ojca. (Halmos 
к całą rodziną wyjechał zresztą do Nicei!) Syn 
Polonyiego кїй, jako świadek, obetny przy wrę- 
ezanin listownej deprekacyi Halmosa, przedstawia 
zachowanie się spnów Halmosa п Polonyiego jako 
akt formalnej i dobrowolnej, szczerej skruchy... 


| Polonyi, sam zresztą, jak wiadomo, oświadecył w 


пеј ciężkie zarznty przeciw postępowanie Polo- ! 


nagle lekarz Halmosa Wein, wraz z dwoma syna- | 


sejmie, że deprekacya Halmosa była dlań zupełną 
| nieoczekiwaną zgoła niespodzianką. 

Nie koniec jednak na tem, Różne peszteńskia 
dzienniki poczynają z adwokackiej i politycznej 
przeszłości Polonyiego wygrzeby wać różne s„rawy, 
mające dowodzić, że nadużywał awego politycene- 
go stanowiska do roblenia interesów, bądź ma swo- 
Ја korzyść, bądź na korzyść swoich klientów. Nie 
brak, jak zawsze, w podobnych okaryach 1 taje- 
mnieczych dam, wmiesranych w intrygi. 

Jedną taką akandaliceną plotkę opowiada „Bu- 
dapest! Naplo“. 

Mianowicie dziennik ten donosi, iż znana ba- 
ronowa Bela Schónberger została przez Polonyi'e- 
go użytą do celów szpiegowskich. Bar. Schõnber- 
gerowa jest przyjaciółką jenerał-adjulanta cesarza, 
kr. Paara. Z końcem marca e. r. pojawiła się ona 
u ówcsesnego szefa policyt budapessteńskiej, Ru- 
<amya i zrabiła doniesienia, że Polonyi odwiedaił 
ją w jej wiill i prosił, aby — jak miał się wyra- 


| sié — oddała na usługi ojczysny swe przyjacne 
wości na Węgrzech, prowadzona jest od dłutszego | 
czasu przez jego bądź osobistych, bądź poli- , 


stoannki z hr. Paarem. Polonyi prosli ją, by przez 
sprytne pytania informawałs wię ziągle a arpoda 
bieain cesarza i о politycznem naposobienia kół 
dworskich 1 jego о tem xawiadamiała, a on to 
wiernie będzie komitetowi przedstawiał. Dalej 
prosił Polonyi baronową, by pomagała także w 
ten sposób komitetowi о ile to będzie pożyte- 
cznem dla koalicy! — aby pewne rzeczy podawa- 
ła sa pośrednictwem hr. Paara do wiadomości 
cesarza. Ponieważ Polonyi ciągle się powoływał 
na Interesy ojczyzny, zgodziła siy baronuwa, Pulo- 
nyi prosił, by mu relacyj , nemnie nie przysylała, 
lecz gdy będzie coś wiedziała, aby przyjezdżała 


‚ do Budapeszta. Na pokrycia kosztów ofarował jej 


Polonył imieniem dwóch członków koalicyi 50.000 


| koron. Istotna Polonyi używał wielokrotnie jej 


a interweniował : 
w tej sprawie minister Weckerla przez szafa bin- ` 


usług. Baronowa zawiadomiła, iż słyszała, że Po- 
lonyi od owych dwóch członków koalicyi otrzy- 
mał 50.000 kor., podczas gdy jej nic nie dał. 
Rndoay zawiadomił o tem natychmiast ówcaesne- 
go ministra spraw wewnętrznych Christoffego. Po 
szczegółowej konferencyi doszli oni jednak do 


3 Nowy 
Żyd wieczny tułacz 


epracnrał Walery Tomicki. 


Ciąg dalszy. 

Ta wiadomość dojdaie do Indyi; a wass oj- 
tlee pewno przyjedzie 1 oczekiwać was będzie 
w Paryżu, gdyż będzie się spodziewał, że wy i 
wassa matka stawicie się tam na trzynasty lute- 
go następnego rokn. 

— Ala! rozumiem teras, — możemy się apo- 
dsiewać, że się х nim zobaczymy — ruekła Róża 
z westchnieniem. 

— A to wstyatko sawdsięczać będziemy wę- 
drowcówi — dodała Blanka. 

— А wiesz, Dagobercie, jak się nazywa ten 
podróżny? — spytała Róża. 

— Nie, moje dzieci.. ale esy om się пазуха. 
Paweł czy Gaweł, dość, że росясіту Gułowiek. 
Kiedy odchodził od waszej matki, z płaczem mu 


dsiękowała sa jego dobroć dla jenerala, dla niej 
1 dla ich dzteci. Wtedy ścianął jej ręce 1 гяекі 
до niej tak łagodnym głosem, aż mnie to wsru- 
ввуіо: „Za cóż dsiękujesz mi, pani... exyliż nie 
powiedziano: Kochajcie się“. 

Dsiwny to był jednak człowiek. Patrząc na 
niego, możnaby sądzić, że nigdy nie uśmiechnął 
się ani sapłakał, gdy odchodził, szedl ze apu- 
szczoną głową; chód jego był powolny... spokoj- 
пу... pewny... tak, jakby kto kroki liczył... A co 
da kraków jego, rzecz jeszcze osobliwazą spo- 
strzegłem. 

— Со, ео, Dagobercie? 

— Wiecie, że droga, do domu prowadząca, 
była zawsze wilgotna, £ przyczyny żródła, które 
' ją zalewało... 

— Tak, tak. 
— A więc ślady jego zostały na glinie i wi- 
działem, że na jego podeszwach były Ćwieki, po- 
| wbljane w kształcie krzyża... 
— Jakto, w kształcie krzyża? 
— Oto tak! — mówił Dagobert, stawiając sie- 


ot w takim wbite były porządku. Widzicie, że to 
będzie krzyż, 


dem razy palec na kołdrze, okrywającej łóżko — | 


— Ach, prawda... to zupełnie krzyż, widzisz, 
siostro ? 

— Còt to ma znaczyć, Dagobercie ? 

— Dalipan nie wiem... moża przypadkiem... 
W każdym razie edwiedziny tajemniczego tego 
gościa zapowiadały coś niedobrego. Gdyż, skoro 
od nas odszedł, jedno ga drugiem dotykały nas 
miesaczęścia. 
| — Niestety! śmierć naszej matki ? 
| — Так, ale wprzód jeszcze... inne zmartwie- 
| 


ryża, a okoliczności zmusiły was do wyjazdu 
w zupełnie przeciwną stronę. Matka wasza mó- 
wiła: „Miano interes, aby przeszkodzić mnie lub 
moim dzieciom w podróży do Егапеуі, i dlatego 
| tak postąpiono*. 
| — Może to zmartwienie niespodziewane naba- 
wiło ją choroby? 

— Och, nie, moje dzieci! byłato owa nie- 
szczęsna ckolsra, co nlewiedzieć skąd się bierze; 


nie!.. Trzeba nam było jechać coprędzej da Pa- | 


bo 1 ona także odbywa podróża i uderza jak ple- 
топ. We trzy godriny po odejściu wędrowea, kie- 
dyście powróciły в lasu wesołe, kontente, u du- 
żemi bukietami dsikich kwiatów dla waszaj mat- 
ki.. juk ena prawie konała.. jut poznać jej nie 
można było... Piekielns cholera ujawiła się wa 
wsi... wieczorem plęć osób umarła... Wasza matka 
ledwie miała czas włożyć еі meda) na szyję, mo- 
ja kochana Różo, ł polecić obia was mnie... pro- 
sié mnie, abyśmy natychmiast puściłi się w dro- 
ке do Paryża. Kiedy wasza matka umarla, smie- 
miły się okoliczności, 1 wybraliśmy się w drogę. 

Żołnierz nie mógł skończyć, zakrył twarz rę- 
kami, kiedy tymczasem sieroty rosrzewnione ren- 
tity się sobie w objęcia. 

— Так, ale — rzeki s dumą Dagobert po 
chwili bolesnego milczenia — wtedy okacałyście 
się godnemi córkami zacnego jenerała.. Pomimo 
niehezpieczeństwa nie można było oderwać waa 
od łoża waszej matki; pozostałyście przy niej аё 


do końca.. Wy zamknęłyście jej powieki.. wy 


eanwałyście nad nią. wy nie chelałyście odje- 


‚ chać pierwej, aż njrzałyście krzyż, postawiony na 


jej grobie. 
Та Dagobert mowę nagle przerwał. UMy- 


Najlepszą podpałką dla węgli 1 koksu jest „PÓCHODNIA” 


5. Zastępey wszędzie poszukiwani. 


Reprezentacya fabryki, Kraków, ul. Zwierzyniecka 1. 4. 


praekonania, ёе policy nie moża zią mieszaś w 
tę hrndną historyę. 

Dalej oświadczyła baronowa, że Polonyi'ego 
bardzo niepokoi świadomość, iż w rękach jej znaj- 
dują się listy, które go bardzo kompromitowały. 
Dlatego postanowił jej te listy za wszelką cenę 
odebrać. Wystosował też do niej liat z prośbą, 
aby go odwiedziła i prosił o zwrot tych listów. 
Baronowa przybyła do niego | oświadczyła, że ku 
jej największema nbolewanin nie jest w możności 
listów tych awrócić. Polonyt zapytał, czy listy te 
znajdują się w jej mieszkanin. Gdy ona saprze- 
czyła, napytał: „Czy może mt pani przysiądz, że 
lsty te nie znajdują się w jej pomieszkanin ?* 
Baronowa odpowiedziała: „Tak jest, mogę to 
przysiądz!= — „To — mówił dalej Роіопу! — 
noai pani ciągle te listy przy sobie|* — Wówesna 
wydarzyło się coś niesłychanego. Minister spra- 
wiedliwości, człowiek ogromnej siły, rzucił ją na 
sofę i rozpoczął siłą rewizyę osobistą, ale żadnego 
listu nle znalazł. Gdy odstąpił ой niej, baronowa 
zawołała: „Łajdaku, isty są w dobrem przecho- 
wanlu, nigdy ieh nle dostaniesz z powrotem!* — 
Polonyi usiłował się nśmiechnąć i blady, uspra- 
wiedliwiając się, powiedział: „Nie wiam, czy pani 
jest wiadomem, że ja w młodości miałam aktor- 
akio ambicya. Odegrałem tu tylko scenę drama- 
tyceną !* 

Cała powyższa bistorya na pierwszy rsut oka 
zbyt przypomina fajleton romanso, aby mogła być 
prawdziwą w tej formie, jaką nadaja jej вепавеуј- 
na artykuł budap. gazety. 

Та też na konferencyl partyi niezawisłości 
wygłosił minister Polonyi dłngą, bursiiwymi okla- 
akami przyjętą mowę, w której na podstawie do- 
kumentów odparł podniesione przeciw niemu 
гешу. Uchwalono jednomyślnie wniosek, że pa 
uważa sprawę za załatwioną. 

Następnie wyklaczono s jartyi рона Lęngyela, 
który od dlnższego czasu atakował partyę i ró- 
tnych członków. 

Kampania przeciw Polonylemu, przeciw Ugro- 
nowi ete. jednak + terag jeszcze nie natanie. Pod 
tym względem Bndapeszt wzoruje się na Paryżu, 
a roswichrgone węgierakia życie partyjne nie gar- 
fe żadną bronią paszkwilu 1 sensacyjnych rewe- 
аву). 


уа 


Mróz w Krakowie. 


Nagle, niespodslanie zawitał do naa mróz i to 
nie bylejaki. Od dwóch dni mamy w Krakowie 
mróa iśeia siaremysty, dochodzący, jak мехогај, do 
95 корп! Cełsinsza. Takiego zimna w Krakowie 
od dawna nie pamiętamy. 

Za umianą temperatury zmieniła się natnral- 
nle і fzyognomia miasta. Ktokolwiek przyjechałby 
teras po гак pierwasy do Krakowa, nabrałby 
о Krakowianach jak najlepasego wyobrażenia. Zo- 
baczyłby ludzi ruchliwych, energicznych, apieszą- 
tych nię, słowem ludzi prawdziwie wielkomiej- 
akich, którsy nie mają скап na heseelowa włó- 
ezenie się ро ulicach, bo katda minuta jest dla 
nich droga. Takia faktytanie wrażenie robią Kra- 
kowianie, ale — tylko przy przeszło dwndziente- 
stopniowym mrosie. Bo przeciętnie, gdy jest ele- 
pło, Kraków leniwieje do niemożliwości, ludzie 
snują alg po ulicach apatyczni i staruy, słowem, 
Kraków zamienia się zupełnie. 

kle mrós, jaki п nas фойе! od poniadsiałku, 
jest jut sa ciężki i даје sią we znaki nielada, 
uwłaszcza tym, бо to muszą chodzić ра mieście, 
по 1 tym, którzy nie mają węgla w piwnicy. 
А w tem połokenin jest 95 pre. ludzi w Krako- 
wie, jeteli nie więcej. 


Wyjrtyjmy na ulieę. 


Ludsi stosnakowo mniej, jak zwykle. A jak 
wyglądają ! 
Idzie jegomość, omatuleny futr' Postawił 


kołniars, opiął się szczelnie, ala spojrzyjmy mu 
na twarz! Jakby шп ją kto arebrem obsypał! Na 
brodzie lśni mu się biała mozaika lodu. wąsy 
ośniażone, brwi ośnieżone, a u wpół zamkniętych 
mat bucha od czasu do czasu kłąb pary, jskby 
z ust smoka, ogniem ziejącego. Tu panienka, pod- 
lotek, z książkami pod pachą, pędzi, aż się, sdaje 
się, kołysze w biegu, przebiera drobnemi nóżka- 
mi, jakby szła po nabijanej gwoździami podłodze; 
włosiate boa zawinęła naokoło szyji do góry pod- 
szewką i pędzi; grzywka nad esołem ośniedziała 
jej zupełnie. Bo powietrze oddechu osiada zaras 
szronem na bujnych włosach, pokrętonych w lo- 
eski, 

Dalej sunie stara baba. W lecie ledwie się to 
wlecae po bruku, dziaiaj przyapiesza kroku, sapie. 
jak lokomotywa, ale idzie, ehociaż ssron ab- 
siadł jej przednie wyłogi kołnierza od żakietu, 
osadził się pod nosem, na malutkim wąslku, jaki 
jej tam posiał wybryk natury. No, jej пів sa- 
gdroszczę| Tyle tłanzesu wywlec na mrós, to tet 
trzeha odwagi! 


jący widocznie ро nieprzespanaj 
wy, tupla lakierkami o bruk, 
jakby mn się zdawało, że jest jeazcze na sali ba- 
lowej i wywija obartaay, podskakuje, podrygzja, 
ale pędzi. Ręce wannął w kieszeni ad palta, ako- 
Nt się, sgarbił, wygląda jak chodzące nieszczęście. 
Patrzę mu w twarz — pod nosem па wąsiku sam 
lód. a na nosie, na samym końcu, biała plamka, 
jakby mn kto bibułkę nalepił! №, jak jemu dziś 
nos nie odmarznie, to powinien ргиея całe życie 
Panu Bago dziękować. 

Jedzie wóz, wywożący miasta śmiecie, a przy 
nim drepce kilku robotników. Pudskakują ро bro- 
ku, nie idą, bijąc rękoma о ręce dla roxgrzania. 

— A to cl piździ! — mówi jeden. 

— Takiego obracania to nie pamiętom — wała 
drugi. 

Konia parskają, hochająe klębami pary, jena 
im абу się nzklą, a simne powietrze је poleruje. 

Z obowiązku dziennikarskiego idę nad Wisłę. 
Im bardsiej ku niej пе zbliżam, tem mi większe 
clarki ро plecach przechodzą. Dobrze, że sam ste- 


bie nia wi b ү 
аме EC EA j scklance. A nadto na zgromadzenin cechn enkiar- 


tmnsiałbym siebie samegn opisać, bo sądzę, że taż 
wyglądam osobliwie. Pod Zamkiem wieje zimny 
wiatr, który szczypie twara, jak szpilkami. Patrzę, 
ktoś wraca. To jeden я tych brukotłuków, którzy 
spekulują tylko na to, by się dostać do arażatn I 
tam przebyć zimę. 


— Panie — woła do mnie — Wiała paruje! 


| Idé się pon przypotra! 


— Dobrze, dziękuję! 

Wisła, ścięta lodem po brzegach, prawie do 
połowy. Jedynie środkiem płynie wąski pas wody, 
konc jak brodna sieleń; ale to właściwie 
nie woda, to kry płyną, uderzają na siebie к ło- 
skotem, at para u nich bucha! Dalibóg, Wisla 
paruje. 

Wracam esemprędzej do miasta. Koło kościoła 


na siemię i aatzyna gołą ręką zbierać śnieg. — 
Podniósł sią 1 trae śniegiem sapamiętale zbielałe 
uszy. 

— Tego już dostało — pomyślałem. — Niema 
rady! Treba iść gdsie ogrzać nię trochę. Јечтеке- 
by i mnie uszy samarsły. 

Wpadam więć do Jadowskiego. — Otwieram 
drzwi, a tu nagle bncha na mnie ałup pary. Na- 
taralnie, tam przy bufecie clepło, tn mróz, to 
musi się tworsyć рага. W bufecie dopiero poczu- 


łem, jakie лішпо. Zaczęło mnie trochę azesypać 
w пзу. Dotknąłem się palcem... 
— Dsjże pan spokój! — woła jakiś jegomość. — 
O, widzi pan, jug panu bulwa wyskoczyła. Nie 
trzeba się dotykać nssn! 
— Aha! Dobra rada! Sskoda jeno, że po nie- 


wczasia. 
Dostalo 1 mnie. Odmrosiłem sobie neho. Będę 
шім pamiątkę po mrosie w Krakowie. j. r. 


Podrożenie kawy w cnkiorniach. 


Od dnia 20 b. m. została podrożoną we wszyst 
kich enkierniach 1 kawiarniach krakowskich kawa 
i to bardso япаехпіе, bo о 4 halerza na szlanca. 
Podrożenie to nastąpiło na skntek uchwały, 28ра- 
dłej dnia 16 b. m. na posiedsenin pierwszorzę- 
dnych krakowskich kawiarzy i eukierników, jakie 
się odbylo w kancelaryi stowareyssenia gospodnia- 
szynkarskiego. 

То podrożenie kawy, ulubionego napoju „wiel- 
kich" ludzi, którzy w kawiarniach арейяаја więk- 
karą część życia na „artyatycznem* rosmyślaniu 
i odarzaniu się „czarną”, wpłynie niewątpliwie na 
amniejszenie ilości nieuznawanych  geniuszów, 
których tylu sią po Krakowie włóczy. Tak, tak; 
przepadnie niejedno dzieło sxtaki, które się mo- 
gło było zrodzić w oparach czarnej kawy, gdyby nia 
była podrożała, przepadnie niejedna genialna myśl 
nieuananego geninsza, myśl, którą można było je- 
dynia czarną kawą £ mózgu wyładować, zatraci 
stę niejeden talent, u tych „michalikowskich" ta- 
lentów, których w „jamia Michalikowej* jest peł- 
no. Wazystkia te przyczyny słożyły się na to, że 
nie oparłem się chęci poinformowania się dokła- 
пера o przyczynach podrożenia kawy, 

Udałem się do p. Piątkowskiego, który mi w 
ten sposób tłómaczył przyczyny podrożenia kawy: 

— Na podrożenie kawy wpłynęła głównie dró- 
żyzna, jaka obecnie w Krakowie panoje. Przede- 
wszystkiem podrożała słażba, zajęta w pracowni 


i prey ciastach, właśnie wskutek agólnej drożyzny. 


| 
kowski, 
św. Piotra pędzi jakiś jegomość, naras rzuca się | 


Węgiel jest, jak pan wia, drogi, czynsza wyśru- 
bowane do niemożliwości, na czem więc cukier- 
nik może szukać pokrycia ? Tylko na kawie í na 
herbacie. 

— Jakto, więe 1 herbata podrożała ? 

— Так samo jak i kawa, о 4 halarze na 


ników uchwalono podnieść również cenę cukrów 
1 секој адек. 

— 0 ile? 

— Cukry, które dotąd kosztowały Я korony, 
kosstować hędą 3 kor. 40 hal. Czekoladki uamiast 
9 tor. 40 hal. kosztować będą 3 kor. % korony 
60 hal. Nia bylibyśmy w stanie, proszę pana, po- 
kryć wisystkich wydatków, gdybyśmy пів byli 
podnieśli tych cen. Dziń wszystko takie drogie, 
te się wszystko mus! przepłacać. 

— Więc jest nadsieja, że i ciastka podreże- 
ją? — spytałem. 

— Јак дгойувпа będzie dalej wsrastać, te 
1 elastka muszą podreżać. 

W ten sposób tłómacaył mi sprawę p. Piąt- 
właściciel nesgescaanej kawiarni | eu- 
kierni przy ul. Floryańskiej. 

Do drożyany ogólnej przybył więć nowy arty- 
kuł, cukierniczy. Bywalcy kawiarniani muszą się 
terae liczyć przed wypiciem każdej szklanki, v. 


Wielki Kraków. 


Od kilka dni odbywają się w Krakowie w gma- 
eho magistratu ostateczne rokowania delegatów 
gmin podmiejskich, które mają być przyłączone 


do Wielkiego Krakowa, s komisyą miejską. W ro- 
kowaniach pośredniezą delegaci Wydziału krajo- 
wego, & mianowicie pp. Wereszezyński i Szworn. 
Rokowania ukończą się prawdopodobnie dziś Inb 
jatro. Pokończono jnż bowiem prawie ze wszy- 
stkimi gminami, s wyjątkiem Podgórza, s którym 
dopiero później nawiążą się układy. Podgórze, 
jak wiadomo, do dsiá dnia przeciwne jest przyłą- 
czeniu, nie ulega jednak wątpliwości, że zapory, 
jakle stanęły na drodze do poroznmienia się z tem 
miastem, wkrótca zostaną nennięte. 

Wecoraj odbyło się posiedzenie pełnej komlsyj 
dla rozszerzenia miasta. Przewodniczył prezydent 
dr Leo. Na posiedzeniu tem podkomitet przedło- 
tył reznltat rokowań, prowadronych ze sąsiednie- 
mi gminami w sprawie przyłączenia ich do Kra- 
kowa. Komisya, przyjmując to sprawozdanie do 
wiadomości, uznała wynik tych rokowań za po- 
myślny. Bliżara szczegóły układów kostaną poda- 
ne później. 


Go słychać w mieście? 


Kraków, dnia 23 stycznia 1907. 


Mrozy. Zima nagle к niezwykłą sią dała nemé 
swe panowasie. — W całej Europia środkowej panają 
bardzo silne mrozy. 

Mróz wa Lwowle дове wcznraj do 28% C, Pa- 
gotowia ratankowa wa Lwowie interwaniuwalo w 198 
wypadkach odmrnżenia nazm, пова, rąk i nóg. Зато] 
waty aożyto Б kg. przy opatrunkach. 

W Wiedniu mróz domęgnął wczoraj 30° Calsinaza. 
W nocy znalezione na przedmieśńcinch kilka osób za- 
marzlych. 

Drożyzna węgla nigdy może nie dała sig tak wa 
znaki mieszkańcom naszego miasta, jak w dwóch neta- 
tnich dniach, kiedy mróz doszedł do niebywałej ostro- 
ści. A ponieważ, jak to jug tylokrotnie podnosiliśmy, 
węgla wogóle brak, więc też сану węgla wyśrubowano 
do ostatnich granie. Dość wspomnieć, ża ra centna: 
nie pła ono wczoraj niżej 80 centów. Dobrze jeszcze, 
jeteli się węgiel dostało. — Ale byliśmy np. wczoraj 
świadkiem, jak do pewnej kawiarni przyszla hbardza 
porządnie ubrana kobieta i zwróciła sig do włnściciela 
kawiarni z temi alowy: 

-- Pania, ja się nazywam — in wymieniła awoja 
nazwisko — niech wig pan xlitnje i pożyczy mi pół 
wiaderka węgla. Niemam па crem [obiadu ugotować, 
w mieszkania simno, aż utrach, a węgla nigdzie dostać 
mie mogę! 

Uczciwy właściciel kawiarni nczynił zadość prośbie, 
widocznie kobietą tą znał. Ale ilu 120/1 меғогеј wągla 
nia dostalo, lub nia miało ва co kupić go? Przecież 
mie katdy moża BO centów ха centnar wyrzucić. 

Drożyzna wszystkich najpotrzebniejazych artykułów 
da się Krakowiancm odczuć najbardziej właśnie taras, 
kiedy mróz sią u nas na dobre rozgościł. 

Rocznica styczniowa. Obchód uroczysty kn nezese- 
min 44-ej rocznicy bohaterskich bojów z r. 1868 1 64, 
który odhędzie sią w niedzielę, d. 27 №. m., w asli 
krakawakiego „Sokoła*, sapowiada mię znakomicie. 
Odczyt wygłosi prof. dr. Stanisław Korłowski, ezęść 
zań wokalno-murykalną wypałni gra na nukrrypcach 
зпапеј zaszczytnia artystki, śpiew panów: launkewicza 
1 Rzący, prodnkcya chóra „Sokoli oras koncert or- 
kiestry sókolej, Poesątek uroczystości o godsinie 7-ej 
wieczorem. 

Nle ulega wątpliwości, ta piękny program i wanio- 
sły cał obchodu zgromadzi w najblidszą niedzielę li- 
eane znatępy pablieznońci do aali „Sokoła“ i wypełni 
ją po brzagi, to też bilety na krzesła należy zawcza- 
ап nabywać w bandila pp. Zająceka j Lankosza przy 
linii А В. Rynku głównego, gdyś w dnin nroczyato- 
#е! przy kasia łatwo zabraknąć ich może, 

Młodzież azkalna zebrała się wczoraj rano о 


татту okropna тёеліе konia, połączone я dsl- 
kim тукіет, podskocaył se ztołka i zawołał: 

— To Jowialny| mój koń. Cóż to robią mo- 
jemu koniowi ?... 

Potem, drzwi otworzywiny, xblagł prędko ро 
schodach. 

Dwie siostry przytuliły się do siebie, tak prze- 
rażona, iż nie apostrzegły ręki, sięgającej przes 
wyhitą nzybę i otwierającej rygiel u okna. Ręka 
odepchnęła gwałtownie futra 1 przawróciła stoją- 
cą na małym stolika ]ampę, przy której leżał tor- 
niater żołnierza. 

Sieroty ponostały wśród głębakiej ciemności. 


XII. 


Jowialny 1 Smierć. 


Morok, wprowadstwssy Jowialnego do manata- 
гу!, adjął ue łba kołdrę, która mn widmieć i wę- 
szyć nie pouwalała. 


gae się rnszyć; 
mieniami. 

Lew i tygrys ryczeć przeraźliwie zaczęły | o- 
kropnie miotały się w klatkach. 

Ryś nie ryczał. ale niema jego drapleżność 
straszliwacą byla, aniżeli wrzaski dwóch innych 
uwierząt. 

Wściekłym sosem, na zgrochotanie sobie бєлїя- 
ki, rzucił się x głębi klatki na kratę, która at 
się ugięła od gwałtownego uderzenia; potem pomi- 
mo silaego oporu kraty, Śmierć zawsze ni 
zawsze tajadła, rzucała się naprzód, wracała, р 
најде, 1 anowu w zapamiętałym zapędzie usiłowa- 
ła kratę słamać. 
отау, rasy tak przyskakiwała.. straszna + mil- 

.. kiedy tymesasem Кой, przechodząc я oału- 
| р w obłąkanie z przeatrachn, sarżał przecią- 
gle, szybko mię zwrócił i jak szalony skoczył do 
drawi, któremi został wprowadzony. 

Znalazłary je zamknięte, spuścił łeb. przygiął 


simny pot lał sią = niego stru- 


Skoro tylko tygrys, lew 1 гуй spostrzegiy go, | nieca nogi, ubliżył nozdrzg do otworu pod wrata- 
sgłodniałe te zwierzęta rnociły się do kraty swych ; mi, jakgdyby odetchnąć chciał ńwieżem powie- 


aagród. 
Koń, przerażony, stanął osłupiały, wyciągnął 
szyję, wytraeszczył oczy, drżł, z miejsca nie mo- 


PIERS 


BG Cenniki polskia Ilustrowane " 
r узуш na guane darmo. "Gg 


trzem, potem, coraz bardziej przelękniony, mo- 
eniaj jerzeze réał, silnie grzebiąc przedniemi no- 
ваші 


cionki 


SZKOLA TAŃCÓW Z. GRUSZCZYŃSKIEGO 


Б w Krakowie, ulica Rajska Nr. 10. “Ж 


EMIL GOLD WA SSER w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 58a. 


Wtedy jut Marok nie waha? się. 

Zblitył mię do klatki rysia właśnie w chwili. 
gdy ро nowych asiłowaniach wydobycia się я niej 
awiera znawu miał się rzucić. 

Ciężka zapora, utrzymająca kraty. odepchnię- 
ta ріка pogromcy zwierząt, usunęła się, a Morok 
w jednej chwili wbiegł nu śrudek drabiny, na 
strych prowadzącej... 


Okropny ryk tygryss i Іжа, połączeny s ros- 


paczliwem rteniem Jowialnego, 
kie zakątki oberży w chwili, gdy ryś. rauciwazy 
się znowu wściekle na kratę... poczuł, że przed 
nim nstępuje i widział, że się przed nim otwiera... 
Wyskoczył |... 

Skok Śmierci był tak gwałtowny, iż padła na 
środku мору. 

Światło lampy migotało ро eaarno-połyski|- 
wem tle rysiego fatra. mianiącego się jeszcze 
ciemniejszego Koloru plamami. hwilę ryś 
pozosta? nieruchomy, jakby przysiadłszy na no- 
gach... zdawało się, iż mierzy rosległość, którą 
ma wykonać dla osiągnięcia konia, by rzucić alę 
nań jednym skokiem. 

Jowialny, widzące go wydobywającego 
z klatki, nagle się usnnął, przyparł bokiem drzwi, 


napełniiy wszyst- 


a 


і тагеступоже 


i wszelkie inne biżuterye złote і ягећтпе 


otwierające mię u zewnątrz do środka. ! elina? 
je s całej siły, jakgdyby je chelał wyłamać. 

Śmierć »pięła się gwaltownie do skoku; szyb- 
ka jak strzał», głęboko wplła mu się w gardła, 
wchwyciła się go łapami i ostre szpony satopiła 
mu zarazem w piersi 1 w branch, trzymająć go 
do drzwi przypartego. 

Opariszy się па tylnych łapach, otworzyła mu 
żyłę gardłową! 

Stromieù krwi trysnął z pad zębów Śmierei, 


a ostre paenry romdarły aż do krwi żywa miąso 
drgającej ofiary... której rżenie stało się przera- 
tającam. 

Nagle rozległy się пота: 

— Jowialny.. nie daj się!.. ja tu jestem... 
nie daj аі9!.. 

Byłto głoa Dagoberta, który wszelkiemi spo- 
sobami usiłował w rozpaczy wyłamać drzwi, ва 
któremi toenyła nią ta krwawa walka. 

— Jowialny! — wołał mowo żołnierz — jè- 
stem tu... Ratunku |... 


Dalszy ciąg nastąpi. 


oraz zega 
łańcuszki 


poleca najtaniej 


` 
r 


zy SB 


deinie wpół do słódmaj, pomimo апера mrozu, nadzwy- 
czaj licznie w katedrze wawelskiej, gdzia adprawionem 
zoutała uroczysta nab żeństwo w rocznicę powstania 
styczniowego. Po nabożeństwie odźpiewała młodzież 
kilka pieśni patryctycznych. 

Wieczarak uroczysty ku czci Elizy Orzeszkowej 
ndbył się w niedzielę, staraniem uczniów szkoły mu- 
zycznej p. Marcslego Steina. Wieczorek, zainanznrowa- 
пу udegraniem piaśni patryotycznych, rozpoczął intere- 
anjącym odczytem о Orzeszkowej p. М. Uharzewaki, 
poezem wykonano zręcznie z utworów wyłącznia pol- 
akich kompozytorów zestawiony program, Grą na skrzy- 
peach poplaywali się: nader utalentowany mczeń prof. 
Steina p. Aprill, który odegra? Moniuszki „Pieśń wie- 
czorną*, tudzież p. Bensak, który odegrał mazurka 
Chopinowskiego. Grą па fortepianie na dwle i cztery 
ręce popisywał się p. Krengel, oraz panny Suchecka, 
Hellerówna, Kuczówna i Kozłowska, zbierając rzęziata 
oklaski. Deklamacyg okolicznościową wypowiedziała p. 
Einhornówna. Licznie zebrana publiczność wyraziła ły- 
we uznanie prodnkującym się, oraz pp. Stelnom, za 
przygotowanie podniosłej prodnkcgi, orsz szerzenia u- 
ené patryotycznych wśród kaztalcącej się u nich mło- 
dzieży. 

Z teatru miejskiego. Środowy wieczór teatro wy- 
pólni popularne przedstawienie „Sberloka Holmesa" ; 
we czwartek „Nitka jedwahiu* ро raz trzeci. Dwa 
pierwaza przedstawienia tej komedyi wesołe] szrama- 
driły audytorya najzupełniej wypełniana, — „Rycerza 
północy” Ihsena, proponawane w pianie repertuarowym 
na premierę subotnią (w dniu 26 b, ш.), nia magą 
wajść na sang w tygodnin bieżącym, pracownie dako- 
racyjne taatrn nie nadążyły z wykonaniem płócien ma- 
larskich. Wobec tego w sobotą bieżącą graną będzie 
ezteroaktowa sztuka Bernsteina p. п. „Hakarat*. — 
Henri Bernstein, jeden в najbardziej posznkiwanych o- 
becnia nietylko we Francyi, ale і na асепасЬ obcych 
piaarz teatralny, t. zw. „Sardou dziniejszy* — jest 
mistrzem efektów acenlcznych, oświetlających energicz- 
nie, mawakroś treatrulnia, paychologig jago pontaci dra- 
matycznych. Na scanie krakowskiej premiera sobotnia 
będzia pierwszym wieczorem, poświęconym  Bernatel- 
nowi. 

Na rzecz polskiej Ochranki w Cieszynie arzą- 
dzonam będzie ataraniam Kumitetn Pań, па którego 
czele atoj p. dyr. Winkowaka — jeszcza jedno przed- 
stawienie „Żywej azopki* w Sokola 27 bm. Nie na. 
leży wątpić, ża ке względu na cel rychło braknia bi- 
letów u Śrmy Zajączek & Lank az (Linia A-B). 

Odczyt p. Ladnickiego. Dnia 25 b. m. w piątek, 
o g. 6 wieczór w sah hoteln Saskiega wygłosi na 
karzyńć Uniwersytetn ludowego im. A. Mickiewicza p. 
mecenas Aleksander Lednicki, odczyt p. t. „Autono- 
mia | federalizm“. Odczyt b. posła do Dumy, znanego 
mówcy i polityka, uezwątpienia ściągnie licznych słu: 
chaczy. Bilety w cenia: 3 kor, 2i 1 kor. i 50 b. 
są do nabycia w księgarni Wp. Krzyżanowskiego. 

Mrogulści Onegdaj odbyło ię w Krakowie zgro- 
madzenia greminm droguiatów wobec instrnktora atow. 
przemysłowych p. Ostrowskiego. Przewodniczącym wy- 
brany zoma) p. Zopoth, zastępcą p. Milerowicz. Do 
wydziałn weazli рр. Pachneki, Link, Wiśniowski 1 
Jędrzejowaki, а jako zastępcy pp. Rólfer | Zacharaki, 
Uehwalono zwinąć dotychczna iatniejące stowarzyszenie 
galicyjakich drognistów 1 przystąpić da Związku sto- 
warzysrań rękodzielniczych i przemysłowych, ltórego 
statuty pod nazwą Izby rękodzielniczaj namieatnictwo 
zatwierdziło. 

Biuro pośredniatwa pracy. W poniedziałkowym 
porannym Nrze podaliśmy wysokość opłat, iakle biuro 
pobiara za pośrednictwo. Na życzenie czytelników ka- 
miessczamy dokładniejsze szczegóły. 

Binro pośredniczy takża w przyjmowanin żeńskiej 
1 męskiej ułażby domowej pod bardzo korzystnymi wa- 
runkami. Panie bowiem i ałużbodawcy płacą za służbę 


domową tylko 50 halerzy; jeżeli poslana ałożąca lub у 


słożący nia zgodzą się do obuwiązka, ома kwutę otrzy- 
muje jako zwrit słożbodawca loh ałużbudawczyni, Inb 
też może żądać przysłunia dalszych kandydatek lub 
kandydatów, aż umowa zostanie zawartą 1 wtedy do- 
piero biuro jako opłatę pubiera owa 60 halerzy. Dalej 
od skntecznego pośrednietwa pobiera urząd: pu 2 kor. 
za służbę roczną sazunową, po 2 kor. za robotników 
aazonowych od października do kwietnia, ро 3 korony 
w majo i wrzaśnin, ро 4 korony w czarwca, po 5 
koron w lipca і sierpniu, Uwolnieni od opłaty są 
tylko el pracodawcy, którzy posznkują uczniów i ter- 
minatorów, 

Bal lakaraki, który odbędzie mig w Krakowie 
w ealach starego teatru dnia 9 lutago na dochód To- 
warzystwa ratankowago i Biblioteki medyków, zapao- 
wiada sią pod każdym względem wspaniałe. — Do 
komitatn balowego weszli: prof. dr. A, Rosner jako 
prezes, dr, A. Rydel jako wiceprozea, dr. W. Filip- 
kiewicz i Т. Rogalski, slnchncz medycyny, jako sekre- 
tarze, Zygmunt Schinoel jako skarbnik, oraz pp. dr. 
Borzęcki T., Epstein M., Giełczyński W., Horak A., 
Jakabowaki C., Jaworski A., prof. dr. Kader B., Ka- 
гай T, dr. Korolawicz B., dr. Kwlatkowaki 8., Ła- 
kociński T., dr. Merz A., dr. Morawski K., prof. dr. 
Nowak Nowotny G., naczelnik atraży pożarnej | 
Sołtysik J. Ceny biletu oznaczono za wstęp na salę 
6 kor., za bilet familijny 16 kor., za miejsca na ga- 
leryi 6, 4 i 2 korony, Komitet urzęduje codziennie 
ой godz. 3 do 5 po połndniu w lokalu Tow. rat., nl. 


Kolejowa 1. 19, gdzie można się zgłaszać ро zapro- 
azenia | przesyłać datki. Przygrywać będzie muzyka 
wojskowa 100 p. p. 


W dolnej aall „Sakoła” krakowskiego urządzają | 


drnkarze krakowscy dnia 2 lutego b. r. zabawę tane- 
czną. Początek zabawy o godz. 8 wieczór. Stroje wie- 
czorowe. Muzyka wojskowa 100 pp. Bilety, w cenie 
9 kor, pojedynczy, a 4 kor. familijny, nabywać mo- 
źna tylka za zwrotem zaproszenia przy wajścin do 
aali. Dochód przeznaczony na fundusz budowy włazne- 
go domu. 

Uparł się. Wawrzyniec Dziardzia, 35-letni obywa- 
tel Półwsia Zwierzynieckiego, miał wczoraj jakiś inta- 
rea do utaroatwa. Widocznie jednak interes nia poszedł 
mu ро myśli, bo stanął w hramie starostwa i uie chelał 
się rmazyć, pomimo nawoływań portyera, aby się папи. 


| Zawezwany ajant policyjny również wiele пів pomógł, 


ala oatatacznie dokonał tego, że upartago I)ziurdzię 
wsadził do doróżki, aby go zawieźć pod telegraf. Ва, 
ala Dzlmrdzia tam jechać nie chciał, zaczął sig więc 
rzucać, aż powybijał szyby w duróżce. — Ontatecznia 
zawieziono go pod telegraf, gdzie dla wyleczenia go 
z upora, zatrzymano w aresztach. 

Ogień kominowy powstal wczoraj rano około go- 
dainy 9-taj w Sukiennicach. Zawezwana straż pożarna 
ogień natychmiast ugasila, 

Przejechanle. Na 67-letnią wieśniaczkę z Dąbia, 
Maryannę Patelg, najechał wczeraj jakiś fakier. Sta- 
ruszka zostałą silnie potlnczoną. Opatrzyło ją pogoto- 
wie ratuskowó. 

Nagła śmlerć. Wczoraj гапо o godz. 4 zmarł na- 
gla na moście podgórakim przechodzący tamtędy mn- 
zyk, Jan Ząbkowski. Przeniesiono go na ul. Dietlow- 
ską 47, ale zawezwsne Pugotowie akonstatowało już 
śmierć 

Pogotowia ratunkowe miało wczoraj gorący 
dzień. Waskotek panującego mrozu со chwila zgłaszał 
aig jakiś pacyent z odmrożonem czy to uchem, czy 
nosem. Od godz. 6 rano do 2 po południa opatrzono 
takich pacyentów około 30. 

Z Rącznej piszą паш: Niezwykłą radość dla mło- 
dzieży szkulnej i ludności okolicznej aprawiło grono 
nauczycielskie z Rącznej i Piekar (powłat Kraków) 
wystawianiem nieznanych tu jeszcze „Jasełek*, w któ- 


| rych odegraniu wzięła udział wyłącznie dziatwa szkol- 


nA. „Janełka* zwiedziło 1205 osób, oraz intelligencya 
iwo z Liszek i okolicy. Wykonania ata- 
ranna świadczyło o gorliwej pracy grona nauczyciel- 
skiego пай aziatwą szkolą. KÓW: 

Z Zakopanega piszą nam: Sezon jeat bardzo oży- 
wiony. Wedłag obliczeń bawi około 1.800 osób w Za- 
kopauom. A jikie te dnie zimowe tu przepiękne! 
W dzień ełońce grzeje, niby w sierpniu, a odwilży 
niema. Dlatego też јоё od godz. 10-tej zrana ruszają 
wazyscy ci, którzy nie werandują, na przejażdżkę san- 
kami. Droga do Kościel ak, ku Morakiema Oku i do 
Kuźnic roi sią od całych aznurów sanek, które, niby 
jakieś olbrzymie kuligi, ciągaą po śnieżnej drodze, W 
sanatoryum dra Dłnsklego przepełnienie, w zakładzie 
dra Chramca okoła sta osób: w Skoczyskach również 
sporo gości, a і hotal Stamary niema] cały obaadzony. 

Pni баһгуаіа Zanpolaka przewieziona została z ho- 
telo na oddział szpitalny prof. Pareńskiegn. Cierpi na 
b. silną inflnencg 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 

Środa: „Sherlock Holmes", kom. w 4 akt. Conan 
Doyle'a (popul. ) 
= 


laka będzie pogoda we środę? 
Prognoza wiedeńskiej stacyi metereologicznaj : 
Galteya zachodnia: Przeważnia pogodnie, miej- 
scami mgła, żywe wiatry, bards» zimno. Galicya 
wschodnia: Zmieunie, żywe wiatry, bardzo simno 


Zamach mordercy. i próba samobójstwa. 


(Telegram Nowin) 

Lwów. Wczoraj wieczorem po godzinie 8-mej, 
nłejaki Józef Wiktor Lewandowski, nadzorca sta- 
суі kolejowej Rzeszów-Staraniwa strzelił dwókro- 
tue do komisarza dyrekcyi skarbo, p. Bułyka, 
nie trafił go jednakże. Lewandowski strzelił na- 
stępnie do siebie i zranił się w brodę. Stan jego 
nie jest qrożny. 

Powodem zamachu było podejrzenie Lewan- 
dowsklego, że komisarz B. utrzymuja stosunek mi- 
łosny z jego żoną. W tej sprawie był Lewandow- 
sk; a p. B. popołudniu w biurze, ale p. B. nie 
chciał u nim о tem mówić i kasai mu biara opu- 
ścić. Wówczas dręczony podejrzeniami Lewandow- 
ski uplanował swój na szczęście nieudany zamach, 
oraz samobójstwo. Da B. strzelił dwukrotnie, po- 
czem lufę rewolweru przyłożył sobie do brody i 
wypalił. Kola przebiła szezękę i zraniła język, 
pozastawiając niedoszłego zabójcę i samohójcę w 
aytnacyi więcej przykrej niż niebezpiecznej 

Lewandowski ze skrwawioną brodą błąkał się 
esas jakiś po mieście, nie zwracając niczyjej u- 
wagi swą pokrwawtoną flzyognomią з powodu te- 
go, że wszyscy starali się jak najprędzej uciekać 
przed mrozem, aż ostatecznie znękany zimnem i 
bólem zgłosił się w komisaryacie dzielnicy III-ej 


| galacyi płac pro! 


kolo rampy kulejowej na Żółkiewskiem, prosząc 
о pomoc. 


9 
Sprawa Polonyj'ego. 
Upadek gabinetu ? 

Budapeszt. Sprawa Polonyi'ego może się stać 
przyczyną upadku gabinetn. Нг. Andrasny żąda 
stanowczo, ażeby Polanyi podał się do dymisył. 

Budapeszt. Na radzie gabinetowej oświadczyć 
młał dzisiaj hr. Andrassy, że poda się do dymi- 
syi, bo nie chce zasiadać w gabinecie, w którym 
jest Polonyl. Prezydent gabinetu Weckerle wy- 
jeżdża dzisiaj w tej sprawie da Wiednia. 

Budapeszt. Z powodu wykluczenia posła Len- 
gyela kilku posłów wystąpiło z partyi niezawi- 


ałości. 
Komedya 2 samobójstwem. 
Budapeszt. „Magyar Hirlap“ donosi, że baro- 
nowa Schoanberger, wmięszana w aferę Polonyle- 
go, popełniła dziś гапо zamach aamoahójczy, mi 
nowicie zatruła się morfną. Stan jej jest bezna- 
deiejny. 


Kokota | котейуапіка. 

Budapeszt. Baronowa Schönberger jest byłą 
kasyerką 2 winiarni noenej, która zrobiła majątek. 
Za sprawą Polonytego wyszła za mąż za wyklu- 
tzonego z wojska porucznika huzarów bar. Sehdn- 
bergera, z którym zaraz wnięła rozwód. Znajomo- 
ści miała bardzo wysokie; była przyjaciółką jen. 
Paara, adjotanta cesarza. Rzekoma atrucie morfi- 
ną była tylka komedyą. 

Przesilenie ministeryalne. 

Budapeszt. „Pester Lloyd* donosi, że przeBi- 
lenie nie dotyczy już tylko poszczególnych mini- 
strów, ale rozciąga się na cały gabinet. 

„Magyar Hirlap“, sbliżony do ministra spraw 
wewnętrznych рагіуі konstytucyjnej, donosi, że 
przesilenie gabinetowe już wybuchło i w najbliż- 
szych godzinach musi zapaść decyzya. 

Budapeszt. (Węg. В. kor.) Wszystkie dzienni- 
kl przynoszą pogłoski o przesileniu. Jak słychać, 
minister spraw wewnętrznych Audrassy zgłosił swą 
dymisyę, ponieważ trwa przy zapatrywaniu, że mi- 
nister sprawiedliwości powinien odwołać Ме do 
sądu i otrzymać zadośćuczynienie, podczas gdy Pa- 
lonyi kategorycznie się wczoraj przeciw temu o- 
świadczył. Andrassy potępił odwołanie się Polo- 
nytrgo па to, że Andrassy wiedział o listach Pa- 
lanyfago da Баг. Schinhbergerawej. Hr. Andrassy 
nie wiedział nic o tym kroku Polonyi'ego, tylko 
ogólnie dowiedział się, że Polonyi stara się zasię- 
gnąć informacyj we Wiedniu. 


r 
Z Rady państwa. 

Podwyższenie płac urzędniczych uchwalona. 

Wledań. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
ałów prezydent Vetter poświęcił wspomnienie 
zmarłemu posłowi Koppowi. 

Następnie prez. Vetter wyraził abolewanie s po- 
wodu wczorajszego wystąpienia hr. Sternberga, 
który obrzsił wiceprezydenta Zaczka (mówiąc do 
niego: „Ste sind ein Lump*). Prezydent ubolewa, 
że nie ma do dyspozycyi innych środków dyscy- 
plinarnych, z których mógłby skorzystać przeciw 
hr. Sternbergowi. 

Hr. steruberg oświadcza, że dał się wczoraj 
porwać uniesieniu, за со wicepr. Zaczka prre- 
prassa. 


Po odpowiedzi ministra Forzta na interpela- | 


суе, przystąpiono do dalezych rozpraw nad spra- 


| wami urzędników. 


Po przemowie referenta uchwalono w drugiem 
i trzeciem czytaniu przedłożenie o podwyższanim 
płac urzędniczych w hrzmienlu uchwalonem przez 
komi 
a zmianę. to znaczy uchwaliła podwyższenie płac 
od kwietnia 1907 r., a odrzuciła jednorazową 
t£apomogę. 

Nastąpiła dyskna; 


nad przedłożeniem о re- 
ów i nauczycieli. Posiedze- 


nie trwa dalej. 

Wiedań. Przewodniczący klnbów nehwalili od- 
bywać dwa posiedzenia codziennie. Ostatnie po- 
siedzenie Izby odbędzie się 99 bm. 

Wiedeń. Izba posłów przyjęła w II | III egy- 
taniu ustawę © pł 
ła dyskusyę nad kongruą. 


Z Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


Telegramy Nowin. 


Rocznica wybuchu. 

Warszawa. Zapowiedsiany przes socyalistów 
atrejk powszechny z powodu rocznicy pierwszego 
wybuchu rewolucyj, пів udał się. 

Łódź Dzisiaj stanęły tu wszystkie fabryki. 
Panuje strejk powszechuy. 

Natomiast w Pabjanicach i w Zgieren wa 
wszystkich fabrykach pracują. 


ę budżetową, odrzucając wazelkia wnioski | 


jach profaaorakich i rozpoczę- 


Pogrom w Łodzi. 

Katowice. Według doniesień z Łodzi, ofieeru- 
wie załogi łódzkiej, zebrani po zamordowania na- 
<zelnika żandarmów, Zatki, uchwalili urządzić w 
Łodzi pogrom wajskowy, gdyby wykonano jeszcze 
jakikolwiek zamach. 

Zamach w Warszawie na szefa stacyi. 

Warszawa. Wczoraj wieczorem ja-yś 11е 
napadli na szefa stacyi kolejawej „dwarzóc kalei 
warszawsko-petarabnrgakiej* i zrawl go stezałami 
rewolwerowymi. 

Zamach na pnilemajstra w Mohylewie. 

Mohylew. W centrum missta jakiś człowiek 
strzelił trzykrotnie do jadącego sankami pulicmaj- 
stra Ralianowa, jednakże nie sran} go, raniąc 
natomiast ciężko woźnicę. Równocześnie drugi 
esłowiek rzucił na chodnika bombę, której wybuch 
nikogo nie zranił. Radlanów achwytał przy po- 
mocy urzędników policyjnych i przechodniów dwóch 
sprawców ; trzeci sprawca zaatrzallł alę. 

Dymiaya Birylewa. 

Petershurg. „N, Wremła* dowiaduje się z do- 
brego źródła, że car przyjął dymisyę ministra ma- 
rynarki Birylewa. 


Telegramy „Nowin“. 


Śmierć раза. 

Wledeń. Dzisiaj zmarł tutaj długoletni poseł 
do rady państwa, adwokat dr. Kopp. Pół godziny 
po jego śmierci zmarła jego żona, 

Pa damonatracyach atudenckich w Zofii 

Zofia. Demonstracye w mieście nstały waku- 
tek tego, że uniwersytet 1 jego okolicę obsadzono 
wojskiem. Książe powrócił do Zofii, gdzie агевкіо- 
wano mnóstwo studentów. 

20да. Wesoraj uwięziono kilkuset studentów. 
Popisowi zostaną natychmiast powołani pod broń, 
reszta zaś będzie odstawioną do ich шіејке prey- 
należności. Podczas onegdajszych wykroczeń я oba 
stron dano strzały. Liczba rannych wynosi prza- 
ssło 30, w tem kilka ciężko. 

0 polskie książki. 

Krotoszyn. Z powodu wstępnego śledztwa 
przeciw wikaremu  Rosochowiezowi 1 lekarzowi 
drowi Bolewskiemu, wykonano w sobotę przy o- 
dziale komisarza policył к Poznania, kilkngodzln- 
ną rewizyę domową a dra Bolewskiago, który atoi 
pod zarzutem, że rozdzielał polskie książki mię- 
dzy strejkujące dzieci sskolne. Skonfńskowano sza- 
reg książek polskich. 

Mrozy. 

Berlin. Wczoraj nastał tu silny mrós. W noey 

wskasywał termometr 14 atopni R. 


lednadniowy spaczynek w tygodniu. 

Paryż. W Izbie posłów wniósł dep. Vaillant 
(socyalist»; interpelacyę w sprawie onegdajszych 
zajść ройсзаз demonitracy! ка dniem spoczynku 
w tygodniu. 

Presydent gablneta przyrzekł przeprowadzić 
mtawę © jednodniowym spoczynka w tygodniu, 
mimo iż ona zawiera braki. Demonstracye będą 
tolerowane tylko wtedy, jeteli syndykat s mini- 
strem się porozumie, gdyż ulica nie należy wyłącz- 
ще do cełonków syndykatu, ale także do prze- 
chodniów, którzy chcą używać dnia spoczynka, 
1 on wypełnił obowiązek, chroniąc ich. 

Większość lxby przyjęła mowę oklaskami. 
Izba edrzuciła 444 głosami przeciw 59 porządek 
dzienny postawiony przes Vailiam'a я wyrażeniem 
nagany, a uchwaliła 463 głosami przeciw 58 po- 
rządek dzienny, wyrażający rządowi zaufanie. Na 
tem posiedzenie zamknięto. 

Znieslenia sądów wojennych. 

Paryż. Minister wojny Picqnart wniósł ną 
wczorajszem posiedzeniu Izby deputowanych pree- 
dłożenie о zniesienin sądów wojennych. 

Rewolucyoniści rosyjscy za granicą. 

Aleksandrya. Z powoda uwięzienia trzach Ro- 
| syan, którzy usiłowali wysadzić w powietrze pa- 
rowiec pocztowy, tłam ludzi zdarł szyld na rosyj- 
1 kim konanlacie. Kilka osób dostało się na paro- 
wiec pocztowy 1 seukało tam uwięzionych, lece 
ich mie znaleziono. Rosyjski konsulat jest silnie 
strzeżony przez wojsko i policyę. Uwięzieni przy- 
znali, iż są Rosyanami. 


Skład fortepianów, W. BARABISZ 


KRAKOW, І. 39. I. piętro, 
(Dom Wgo Wład. Fiachera), Linia A—B. 


 Ghromo-Fotoskop зене 
| MG Zmiana ЖН ЕГ? soboty. pa” 


Japońska Kwiaciarnia! 
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej L. 48, 


(obok przystanku kolei elektrycznej). 


doniczkowych 


Wielka sposobność do zakupua kwiatów ciętych, 


i sztucznych. 


78 


zakład ogrodniczy Półwsie Zwierzynieckie 29. Kazimierz Miciński, 


Pierścionki 


poleca NAJTANIEJ 


L, ками, Grodzka 60, 


ślubne i zaręczynow e. zegarki, łańcuszki, biżuterye złote i srebrne 


JÓZEF FEI 


108 


OF Cenniki (lustrowane wysyła nię na żądanie тайа. "Wg 


DROBNE OGŁOSZENIA 
pa 4 kalsrzy ud wyrazu 
minimum БО halerzy. 


Pos 
w im wieku. z chin- 
Wdowa тылы dwiadectwaai. po- 
azukuje miejsca ой 1 lutego jako 
samoistna gospodyni. 

„Айга“ poste reet. P: 


kuchmistrz 5 


karnawał. Wiadomość 


ciak, Dietlowaka 79. 

e parowa posznkuja od 
Cegielnia Шш 1. z 
dozercy plaarza pod korzystnymi 
warunkami. Pierwszeństwe otrzyma 
kompetent, mający praktykę w tym 
zawudzie i berdzietny. Zgłoszenia 
wyrust do firmy Bracia M 
1 Spółka w Tarnowie przes; 


leży. 

handlowy z działu ga- 
POMOCHIĘ 122192: drobiazg 
wego poszukuje powady zaraz 
domuić w Adm. „Nowin” 


kinine. 


łoszenia pad: 
RES 101 


ky 


Do wydzierżawienia. 


SKLEP 


dobrze prosperujący na wai — przy 
gościóca rządowym — przy kościele, 
miedaleku stacyi kolajowej i poczty 
każdego czaau бо wydzierżawienia 
yszynkier wina, trafika tytaniu, 
ków pocztowych 1 stempli, sprz 
pirytaan denaturowane, 
podawania clepłych 


i lokalem па piekarnię. 110 
Żytoszania do Administracyi 
„Nowin” 110 


Do sprzedania. 
Półki т Inatrami, а dwoma Tey. 

dłowemi зва алі i lada z 
płytą marmurową (gurmtur), odpo- 
wiednia du urządzenia apteki, handlu 


kurzennego lub masarni, są tanio e 
wolnej ręki do sprzedania Ваза 


Ża nadesłaniem przekazazem 
kwoty 2 К 40 h. Księgarnia |X 


JW Krakawla. ul. św. lana L. б. 
- Hotel Saaki 
wyszła odwrotną pocztą 


Najmniejszą książeczką 0с 
ШЇ 


7/5 centym. p. t.: 
Książeczka miniaturowa 
przez 0. S. В. Том. lez. 
Prześliczny druk i papier, ele- 
gancka oprawa w skórkę, wy- 
borową treść, odznaczają to wy- 
dawnietwo, jedynie w swoim ro- 
dzajn, przeznaczona dla inteli- 
gencji. Taż ваша książ. jest ta- 


„ | kże w opraw. sbytkow. od K 5'50 


aż do К 11:50. Porto 40 hal. 
Tamta wyszedł Najtańszy Przewadnik 
ро Krakowie. Седа XU lal. táb 
fnowazy katalog nakładowy 
przesyła це każdemu bezpłatnie i 


| Wojciech ПАЛ 
KRAKÓW 
Kramy Domlnikanskia Ą 
Kupno i sprzedaż 
Saidow Ubrań męsk. 


Lmiana Lokalu, 
|. шї dzienników i głoszeń | 


iJ. HOPCASA, 
A.SATOMONOWEJ 


znajduje się obaczle 44 


Abaramost Plam саѓера śwlata. Sprze- 


Katolicka Dra Wł. Mikowakiego w Hotelu 


przy ul. Sławkowskiej 2.: 


za 


рае 


RESTAURACYA 
„pod Różą* 
Kraków, Floryańska 14, 
objętą została, w lokalu zupełnie 
odnowionym, przez 
Aleksandra Włoczkawsklego 
kuches|atrza-reatauratara, 


odznaczonego dyplomami honorów. 
i medalami w Paryżu i Wiedniu. 


Ceny hardza przystępae. 
| Obiad z 4 dań 2 kor. 


$ Piwnica zaopatrzona w najlepsze 
wina wszelkiego gatanku 


Z 


PWPPZOZ 


Obok restauracyi (wohód od ul 
św. Tomasza) został otwarty 


BUFET 

Š w którym można dostać śniadania 
N ska Lolacys, zimne i gorąca ў 
Ў przekąski Piwo akacimskie | pil- 
| znatakle za azklanki. 1108 
$ Jako kuchmistrz i restaurator 
3 podejmuje się wszelkich zamówień 3 
Ў do domów prywatnych od najskro- ў 
mniejszych do  najwykwintniej 
$ szych po cenach przystępnych 


aa osa 


ЖЖЖЖЖЖЖЖКЖЖ 


Józef Jankosz 
SZEWC 
utworzył 0116 swej 
w Padgórzu. mi. St 
gdzie przyjmuje zam. 
kiegu rodzaju ubuwie dl 
nów, odznaczające niy wybornym ws- 
D 7. szykowną formę i elegan 
ckiem wykonaniem ву 


BE- Tamże zostania przyjęty zaraz 
ЧЕР chłopiec do praktyki. 


жж к KOKO 
„IRIS“ 
Nalon mód 


MARY! ROMANISZYN 


przy nl. Szewakiej £ w Krakowie 


ZYWIENIE BIN 


| 


wiadomość: ul. Szewska 16, II р. 109 


ба? pojedynczych numerow pism, bro | poleca 


aznar, konduktorów, kalenilar: 


majaoważa banelueze damakie | dzia- 


1 kówek | t Prryjmaje się ів. raty 
МЕ е Бы Караган АГ sly пыта! ве, жш, Ча kapelnazy ozplki p. 
му, 36 godz |OSOBNY DZIAŁ KSIĘGARSKI. Przyjmuje ы fasony др 
id. C mi ба р“ md, Е 
PAIR Жу» ' vana 
меш ROSKUPE 


„Patent* wraa 1 

pięknym lańgusz- 

kiem ют. 1'Уб, trzy natuki 6 БО, 6 nst 
ałr 10. Do nabyciu w składzie 


Ignacy Cypres, (ія, em > 
Са 


asiki darma 


Rządowa 
Fabryka ҮҮТ ЛЕ leczniczych 
CAT CHNURSKI 


uprawniona 


К. Н? 
F EZKI | Giri t w Krakawia przy allay áw. Вагігийу L. 4 
4 8 waza pod kaatzolą Komisyi Praya; аз Jak poiasona pridt tot 
ow, Wady mineralne sztuczne, powi ajag skladam chemicznym 
eodziennie świeży modom: Biliśakiej, Gieebablerykiej, salterakiej, Vichy, Marysnbadzkiej, 


=. . polus ыда, 


ADAM PIASECKI, 


Kraków, УҢ 10. Fula: Fi 


Michał Nodzeński 


Flaryańska 40, Kraków 


Homhug, Kia gen, tudzież Spacyalnia lecza! 
mową, Jodową, Żelanistą, Kwainą, огап 

x przepira pref. iawaraklag 
Sprzedaź czątkowa w aptekach I drogneryach. Cenniki па żądanie Ау 


jak: Litową, Bro- 
leczalcze Lt: 


ШЕШШ 


s 
|! 


PALARNIA KAWY ӘӘ 


dbwocowe wina u B риа poleca szążciawa SD 
ma оа daj | hurtownia 
4bwocowe marmolady 5 FIFA элче» precti 
@wicowe konfitury Ка alonej 
4bwocowe powidło A wyp 
©Dwocowe leguminy R йы. U 
4bwocowe cukry 5 sobom za pomocą | 
Ф ocowa nalewka zwiśni Р жен тп” 
wcze serki zakop. po cenach 
Ф р © булт najniższych. 


©beórki kiszone w wodzie Z 
* 


Фра nicejska 
€biiwki rumuńskie, 


tdiidti * 
+ миш + 


hygiericzne 


poleca 


ROMAN DROBNER , 


_ Kraków. рі. Szczepanski 4. 


ZMIANA LOKALU! 


Z dniem 1. до stycznia h. r. przeniosłem mój zakład wyrobu obuwia męskiego, 
damskiego і dzieciniego do domu własnego 


przy ulicy Szewskiej L. 17 
(naprzeciw dawnaga lokalu). 


Polecając się nadal laskawym względom Ssanownej Р. Т. Publiczności 
pozostaję z poważaniem 


Plerwazy i największy w kraju ed 35 lat znany 
. Т. Pabllezności 


Skład maszyn do szycia i haftu. 


da robót krawieckich I szewskich, maszyn 
pofńczoszniczych | do pisania 


Kura huftn bezpłatnie. 
Przyjmuje rawnież паррак е maszyn da szycia 
wrzelkich systemów. Cenniki franko i gratis. 
JÓZEF EIWANICKI 

specyalista i mechanik, 
LWÓW, (HOTEL ZORŻA). 


Wydawia: Lacyna Buczepańcka. 


ҮҮ 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik fstsepański. 


jest w niezmienionej formie pod firmą 


nadal prowadzony. 


ZMIANA FIRMY! 


Magazyn towarów drobiazgowych, przyborów do szycia i haftu, zabawek dla dzieci, przy ulicy 
Grodzkiej L. 2 pod firmą „St. Porębski i Spółka* po wystąpieniu шеро wspólnika p. ak 


CYPRYAN SZCZURKOWSKI 


Dziękując Szanownym odbiorcom za dotychczasowe poparcie, polecam się nada] łaskawej życzliwości 
i polecam na obecny karnawał wachlarze, rękawiczki, perfumy, puder, wody ko- 
lońskie, wstążki. koronki itd. e*' Ceny niskie. m 


Cypryan Szczurkowski 


Kraków, ul. Grodzka 2, 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Józefy Nowińskiej 


ss Kraków, ul. Mikołajska 14, Tel. 248. 


Posiada na skladzie wielki wybór trumien metalowych, dębowych, 
tapatowanycii i z miękkiego drzawa oraz wieńców artncznych, meta- 
lowych i szarf 
Zakład uawyatrzony jest w nowe wspaniałe dekoracye, wysyła 
służbę do pogrzebów, w bogatych liberyach stylowych, urządza po. 
grzeby od najwykwintniejszych do najskrumniejatych, та maną wu- 
mieunościę i dokładnością, czyniąc wszelkie możliwe ustępatwa. 
Podejmuje się sprowadzania і przewosa zwłok ze wszystkich | du wazy- 
stkich państw Europy. Posiada do dyspozycyi groby murowane pomniki, 
krryże ete. 


Nafladownictwo Prawdziw ym jest ty iko 


Balsam Thierry’ege 


x marką ochronną (Zakonnica) 19 małych Aaszeczek 
lab 6 dożych kosstuje kor. 


Thierry'ego Maść centifoliowa 


“1 Ostrzegam = 


| wyglydającym na wystawach mi 
| które ani Lrojem ani odrobienii 
ubraniami к moje) pracowni; w cenie 


jem nia 


baadegy, ktskolwiekby 
pótrzabo wal palta | ouhre- 
Bin, alety się sie dał 
uwieść na oka aleganako 
úw wiedeńskich ubraniom gotowym, 
mogą się równać s wyknfiosonóci 
mżnicy niema. А satam m 


Łnakaw| Panawie| zamawiajcie palta | ubraala 


u Zypmunta Chili, krawca w Krakowie, Wielopole 3, 


obok głównej pocrty. 


Wypożycza wią traki i anglezy 
uskutecznia się możli 


ж 


— Wazelkie zamówienie na prowinogą 


wio jak najprędzej 


ЖЖЖЖ KK KIKI ЖЖЖЖ ЖоК ЖК 


Zjednaczane анаќтуасків аксујве Ж 


towarzystwo żeglngi parowej 


Austro- Americana", ж 


Jeneratia wjsncza Ша Galicyi 1 
Bukowiny oraz залі 


г 


x 


atwo uualry: 
ackiego Tow. „ŁLOYDU* 


GOLDLUST i KKA, Kraków, ul. Lubicz 7. ж 


ЖЛ | bezpośrądnia (ШШ! 1] Ж 


do +meryki, ьапайу itd. 


Ў Trzymajmy się zanady: „awó] do swego“. Ktu więc choe jechać, 
niech nię uda tylko dn nny krajuwej: Jenurulna ajencya dla Galieyi jej 
i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych Galdluat | Ska, Kraków, Ж 
ui. Lubicz 7, naprzeciw dworca kolejowego; Lwów, nl Ne Błonie ы, CZ 
жа, Brody, Nadbrzez e, Podwolocayska, Szczakowa пга A% 
X wszystkie prowincyupalna ajencge. Jedyne towarzystwo żeglugi 
ETS upoważnione teskryptan ministeryalnym к М, 20 kwietnia 1:004 do 3 
L. 41404 do natanawiania Ajentów i Reprezentantów we wszystkich 
miejsoowościach Anstryi. ва 


Ж ЖЖЖЖ ж КЖК ЖЖЖЖ ЖЖЖЖ к 
Seuzacyjna nowość! === Orkiestra w kieszeni! 


Klika takich Inatrumestów Jasi w ataala utwarzya 
farmainą orklantrą. 

Instrument stanowi ustna harmonijka z 10 atwora- 
90 tonami oras bębenkiem do akmnpaniamentn. 
atramaniu w eleg. kartonowam opakowania 
2 К, 50 b. Takis jnutrument o 18 otworach (89 
ton ] z tonacyą tremolowę w ozdohnem opakowanin 
8 kor. Kaśdy może grać boe nauki. Wynyłkę na 
poprzódąjen nadeałaniem gotówki |пһ m raliceką 
mukutecznia Dam akapari lastramontàw muzynz- 
nych HANNS KONRAD w Brilx Nr. 458. (w (ga. 
j chach). Bogatu iluatrowany polski cennik, zawierający przeszło 1000 ry. 
<unków, wysyła fabryka: na żądanie danno i opłutuie, 932 


na zastarzałe rany, enyalenia. poleca ще jako jedysy 
środek | kosztują x Moiki kor. 3°60. 


Te dwa środki domowa są najbardziej rozpowite- 
chnione i znane w Świecia od dawna. 


Zamówiewia adreauje ай: 


m | Aptekarz A. Thierry, Pregrada bei Aohitach- Sauerbrunn. 
Sprzedaż także we wszystkich aptekach, Egzemplarz z tysiącem podziękowań 
na żądanie darmo i opłataie. 80 


тоот CEAT CEAT гунну, 


WINCENTY SATALECKI |ж 


Plarwszorządna według najnowszych wymagań urządzona 


FABRYKA PAROWA WYROBÓW MASARSKIGH 


w Krakowie, ni. Fłoryańska L. 18, 105 
Filia w Wiedniu У. В. ul. Schondbrunnerstrasse 27, 


wyrabia i poleca: Szyski үчне 
койко, ałuwne klełknay krakowa! 


westfalskie, polędwica pieczone 
Ў Laska sj алет ві 


ЕУР 


| 
na ГУК 


| 
| 
| 
| 
R 
= 
а 


MAGAZYN MEBLI 
i Zakład tapicerska-dekoracyjny 


Kajetana Dudziaka 


w Krakowie, ulica Floryańska L., 36, 1. piętro 


POSIADA N + SKŁADZIE: 
Kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypialnych i salonów, Biura 
amerykańskie oraz soty wszelkiego rodzaju, Pokrycia meblowe, mate- 
race, Poduszki, Kołdry, Portyery, Firanki i t. p. 


PODEJMUJE SIĘ: 

Urządzeń pojedynczych pokoi i kompletnych mieszkań, tapetowania 
tychże, zakładania firanek, stor, przerabiania mebli oraz wszelkich 
innych robót, w zakres tego zawodu wchodzących. 


Druk W. Korneckiegn 1 Е. Wojnara w Krakowie. 


